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Przegląd polityczny.
Dr. H e r b s t  skończył swój projekt a- 

dresu. Zdanie nasze o tym projekcie mo­
żemy krótko i węzłowato wyrazić— jest  
on czysto Herbstowski.

Zaczyna się od pochwał nowej z bez­
pośrednich wyborów wynikłój rady pań­
stwa. W tej radzie państwa powiada pro­
jekt: „życzenia niejednego kraju nie przed 
stawią się więcćj tak zgodnie jak da- 
wnićj — ale natomiast będzie można spra 
wiedliwie bronić int resów różnorodnych 
szczepów ludowych1'. Te słowa mające 
głównie na myśli Galicję i Rusinów, znaj­
dują się w drugim zaraz ustępie proje 
ktu i zdradzają aż Dadto, źe cały elabo­
rat ten jest raczćj manifestem stronnictwa 
centralistycznego.

Nie brak jednak w dalszym ciągu pro 
jektu przytyków dla rządu, który w mo­
wie tronowój klęskę finansową przedsta­
wił jako jednę z naturalnych reakcji, po­
wtarza ących się często w-życiu ekono- 
micznem narodów.

O klęsce tój powiada projekt dr. Herb­
sta, że „przyjęła rozmiary, k t ó r e  d a ­
l e k o  w i ę k s z e  s ą  od zakresu tych 
naturalnych reakcji, jakie w ekonomi- 
cznem życiu narodów od czasu do cza­
su powtarzać się zwykły11.

W  dalszym ciągu projekt dr. Herbsta 
wita z zadowblenjęm zapowiedziane w 
mowie tronowej projekfa- ustaw, wyraża­
jąc się o niektórych jak np. o projekcie 
reformy podatkowój, że, dalsza zwloką w 
załatwieniu ich sprowadziłaby niezliczone 
szkody.

Ostatnie dwa ustępy Herbsttewskiego 
projektu, wspominają o bliskim jubile­
uszu 251e,tn;iogro panowania cesarza Fran­
ciszka Józef?1, i kończą ulubionym frazę 
sem o z j e d n o c z e n i u  ludów Austrji 
w jedno siloe na ideach prawa i wolno? 
ści oparte państwo!11

W komisji gospodarczej izby posłów 
rady państwa wszelkie skrupuły przećiw- 
pomoey państwa usunięte na b o k ; teraz 
jedno tyiko tam hasło popłaca: poma­
gać! pomagać! a to bez wyjątku gieł- 
d z ie , giełdzistom, bankrutującym ban 
kom i. bankierom! Stronnictwo centrali 
styczne wyzyska, naleźyeiel tę pomoc na. 
swoją korzyść, a jeżeli nie mylą wszel­
kie Oznaki, warunki ułożrtnó! przez -wię­
kszość dla kas zaliczkowych będą takie, 
że z kredytu korzystać dalój będą tylko 
mogli „wielcyu, a dla „małych11 pozosta­
nie tylko dźwiganie ciężarów pożyczki.

W radzie miejskićj wiedeńskiój kwe- 
stja reformy statutu gminnego, a miano­
wicie kwestja, jak wyborcy głosować  
mają: czy bez podziału na kurje, czy w 
kurjach —  wywołała niezwykłe wzburzę 
nie, które odbija się w prasie wiedeńskiej. 
Stanowisko burmistrza dr. Feldera, który 
zbyt jaskrawo i  stronniczo popiera zwo­
lenników podziału wyborców na kurje— 
jest zachwiane.

Wybory prezydenta i wiceprezydentów 
w sejmie pruskim wykazały ogromną wię­
kszość stronnictw liberalnych nad klery- 
k ilnemi. Wobec takićj sytuacji rząd bę­
dzie mbże zmuszonym przedłożyć pro­
jekt ustawy o ślubach cywilnych, który 
w mowie tronowój milczeniem został po 
minięty- ze względu na ultramontanów — 
protestanckich.

W zgromadzeniu narodowóm francuz- 
k-ićin większość i mniejszość komisji pro- 
rogU--yjnój przedłożyły swe wnioski. — 
Rząfd ‘stoi po stronie? mniejszości, a w ra­
ti; zwycięztwa; większości musiałby u 
.stąpić; ' Dzienniki orleanistowskie dono- 

%  że w fazie przedłużenia na 10 lat 
a- e-Mahóna, hr. Chambord przy-
< hrancji i osiadłby w zamku

sv ' ' a m b o r d.

Mowa tronowa włoska, którąśmy wczo­
raj w streszczeniu podali, zrobiła w Wie­
dniu miłe wrażenie: niedziw, sprzyja ona 
prusofilizmowi, który teraz w Wiedniu 
jest górą.

Czy pożyczka nas zbawi?

Znaną jest metoda ekonomiczna ptra- 
cjuszów. Wyrzucają oni pieniądze na nie­
produkcyjne rzeczy i sprawy, ‘a kiedy im 
brak pieniędzy czuć się daje -— pożycza 
ją na pokrycie chwilowych deficytów, nie 
zmieniając rozrzutnój gospodarki, do któ- 
rój przywykli. W  ten sposób do dawnych 
wydatków przybywają coraz nowe z opła­
caniem procentów od pożyczek, a dawne 
źródło deficytów nie zostaje zatamowanem. 
Każda więc nowa pożyczka jest krokiem 
naprzód ku ruinie i bankructwu,

l a  metoda utrać uszowska przyszła nam 
na. m yśl, kiea-yśmy się zastanawiali nad 
moźliwemi korzyściami i stratami, j a k i e  
nam przynieść może nowa 80iniljonowa 
pożyczka austrjacka.

Pożyczka ta ma pokryć defieyta nie 
skarbu, ale co gorsza t y c h ,  którzy skarb 
zasilają podatkami, ma pokryć deficyt 
kias handlowych i przemysłowych. Czy 
jednak rząd myśli równocześnie o zata­
mowaniu zrodeł tego deficytu? nie wie­
my. Nie widzimy jednak nigdzie 
nifestacjach rządowych wzmianek o owych 
źródłach deficytu, o złem gospodarstwie, 
które deficyt ten zawiniło.

Jeżeli? zas źródła te deficytu nie zosta­
ną .zatkane, jeżeli gospodarka zła dalój 
potrwa, cóż za znaczenie koś pożyczka  
mająca pokryć chwilowy dJfioyt. Jest ona’ 
tylko jednym krokiem naprzód ku ruinie’ 
i bankructwu. - • ? t

Deficyt dzisiejszy klas handlowych i 
przemysłowych, klęska, która pcha' rząd’ 
do zaciągania pożyczki, pochodzi z wy­
górowanej g r y  g i e ł d  o w ój; ta szalona 
gra giełdowa ma jednak przyczynę s*ą? 
w trudnościach i przeszkodach stawia 
nych przez rząd handlowi i przemysłowi.

Wszystkie gałęzie handlu, przemysłu,1 
wszystkie u c z c i w e  sposoby lokacji ka-' 
pitałów zostały w Austrji tak dotknięto’ 

jciężWami fiskalnymi, Organa fiskalne stały? 
'się ińkwizycją finarisową tak śledzącą niłj 

mniejsze źródło uczciwego zarobkowania 
i wdzfrająćą się do części zysków z źró 
deł tych płynących, że wszelkiemu kapi 
tałowi czy małemu czy wielkiemu nie- 
znośnem się stało po kolei i niemoźliwem 
pielęgnowanie tych źródeł uczciwego za 
robku [i wszyscy rzucili się do j d y n e  
go schronienia, które dotychczas ochra 
niała fiskalność, dó giełdy.

Podczas kiedy najmniejszy uczciwy in­
teres zarobkowy przeciążany jest w Au­
strji mnóstwem podatków T  naleźytości 
fiskalnych : największe mteresa giełdowo 
nie znały tych ciężarów.

Podczas kiedy najmniejszy handlarz 
czy kramarz nękany bywa najrozmaitsze 
mi podatkami: zarobkowemi, dochodo- 
wemi, cuszlagami i dodatkami na wojnę 
i na autonomję, na szkoły i na izby han 
diowe; spekulant giełdowy od krociowych 
szwindlów na giełdzie, nie opłacał żadnych 
podatków.

Podczas kiedy rzemieślnik dla tego, że 
w pocie ezoła pracuje, dźwigać musi naj­
różnorodniejsze ciężary państwowe, kra­
jowe^ i gminne, polityczne, autonomiczne 
i kościelne; ten który bez pracy kapita 
ły swe lokował w papierach giełdowych, 
nie czuje nad sobą ramienia władz fiskal­
nych i z tej strouy miał zupełny spokój 
i swobodęi'3 “/i '

Podczas kiedy fabrykant i przemysło­
wiec wielki, który dymiących kominów

nie może ukryćwkraju przed okiem władzy 
opędzać się nie może jój organom, które 
ciągle u niego jak w własnym domu 
gospodarują, mierzą i ważą, co on wła­
sną pracą i kapitałem produkuje, aby naj­
lepszą i najpewniejszą część zysków z g ó ­
ry dla skarbu zapewnić: ten, który w spo 
kojnem zaciszu w kasie wertheimowskiój 
dusił papiery, bezpiecznym był od kon­
troli organów skarbowych, nie potrzebo­
wał im fasji składać i arkuszów zarobko­
wych i nieproszonych gości u siebie przyj­
mować nie potrzebował.

Nic też dziwnego, że takie pobłażanie 
wszelkićj g i e ł d o w o ś c i  i takie uciska­
nie i nękanie wszelkićj pracy produkcyj­
nej i produkcyjnćj lokacji kapitałów mu 
siało zwolna zwrócić masy kapitałów ku 
giełdzie i do lokacji w papierach.

Cierpiał na tern handel i przemysł co 
raz więcćj, upadała wszelka produkcja, 
a rósł w niesłychane rozmiary szwindel — 
a pochłaniając w paszczy swćj coraz wię­
cćj kapitałów, pewnego poranku spo­
strzegł się, źe z nich nic nie pozostało, 
źe na zoytki i fantazje giełdowiczów po­
szły te kapitały, które powinny były słu­
żyć c e l o m  p r o d u k c y j n y m .  I n a  
stąpił krach giełdowy, który jaskrawo u- 
wydatnił teraz dopiero, jakie szkody i stra­
ty szwindel giełdowy zadał handlowi i 
przemysłowi. Teraz dopiero rząd przy 
świetle tego krachu widząc grożące nie­
bezpieczeństwo, chce mu zapobiedz 80mi- 
łjOnbwą pćźyczką.

Ani słowa! pożyczka może chwilowo 
ulgę sprawić klasom zarobkującym, ku­
pcom i przemysłowcom — ale dopóki rząd 
nia zmieni s y s t e m u  fiskalnego,, dopóki 
uciskać będzie i hambwać rozwój prze­
mysłu ;1- handlu, dopóki wszelką n i e g io ł  
dow.ą ‘lokację kapitału czy hipoteczną, 
bzy ziemską ścigać będzie wygórowanemi 
Vó'8zoźeniami a tylko szwindlowi giełdo­
wemu pozwoli swobodnie się rozwijać, 
póty nie będziemy zabezpieczeni przed 
powrotem podobnych jak dzisiejsza kata­
strof---- póty bowiem wszelki kapitał za- 
’wsże uciekać i chronić się będzie na gieł- 
'dkić'1 f  od czasu do czasu nawiedzą nas 
„krachyu giełdowe.

Jeżeli więc póżycyka 80miljonowa nie 
ma być tylko przyspieszeniem bankru- 
ctMśd, rząd zmionić musi przedewszyst- 
kiem cały system swój fiskalny i starać 
się zwrócić kapitały h i  naturalne p r o ­
d u k c y j n e  drogi a odwracać go od nie- 
produkcyjnćj lokacji w'papierach, a co 
gorsza w grze giełdowćj. [OtGOE

O d wóch innych błędnych kierunkach 
w gospodarce państwa, które przyczyni 
ły się również do klęski finansowćj i któ­
re do bankructwa wiodą, pomówimy na­
stępnie.

Korespondencje „Kraju“.
Wi edeń 16 listopada.

Codziennie objawia się w nowćj ra­
dzie państwa coraz większa bezwzglę­
dność centralistów, gdzie chodzi o wy­
miar sprawiedliwości przeciwnikom.

Mając liczebną w radzie państwa wię 
kszość, postępują tak, jakby n i ą  byli i 
w piństwie austrjackiem.

Przy oznaczaniu liczby członków do 
specjalnych komisyj kierują się wyraźną 
tendencją; powierzają sprawy ważne 
„ sw oim 11 a drobne i mozolne „nie-
swoim“, jakby się ci nazywali: czy ul- 
tramontanie, czy ultraliberaliści (jak rnło- 
do-słoweńcy), czy nareszcie wszyscy po­
słowie z Galicji, którzy do klienteli „Szo- 
mer-Izraelau i „ś. Jura11 nie należą.

Dosc spojrzćć na skład różnych ko- 
misyj i stosunek ich członków do kra­
jów i ich ludności, by się przekonać, jak

system centralistyczny coraz śmielój wy- 
stępuje w roli absolutyzmu jednćj partji 
pod firmą konstytucyjnych praw i swobód.

Hr. Hohenwart, któremu w swoim cza­
sie zarzucano, jakoby zamierzał zniszczyć 
grudniową ustawę z r. 1867, dziś znowu 
tym ludziom wydaje się ambarasującym 
dlatego, źe chce (jak jego wniosek po­
stawiony w kwestji ekonomicznćj świad­
czy), by się na serjo w radzie państwa 
zajęto rozbieraniem przyczyny tak bez- 
przykładnćj r u i n y  stosunków ekono­
micznych w Austrji — a względnie wie­
deńsko giełdowego „krachu11.

„Po co temu człowiekowi w takie się 
wdawać rzeczy ? kiedy on tego nie rozu­
mie... Przecież będąc ministrem - prezy 
dentem nie podał ręki zapobiegliwym 
naszym przemysłowcom do wyzyskiwa­
nia różnych „koncesyj“, któreby go upo­
ważniły teraz do „współradzenia11 nad 
riieszczęśliwemi skutkami naszych ekono­
micznych zabiegów ?“ —  powiadają.

I  w rzeczy samej ma być powyższy 
wniosek Hohenwarta odrzucony.

Zamiast tak drażliwćj „korrektury11 ma­
ją się zabrać do poprawienia złego i do 
wytknięcia odpowiednich środków w celu 
podniesienia kredytu i dobrobytu Austrji 
niektórzy ekonomiści fachowi, formując 
klub ekonomiczny —  wyłączając politykę 
z obraa klubowych. Na czele ma stanąć 
dr. Giskra, a óbok niego pracować dr. 
Gross ż Weis, znany z gorliwości w kre­
owaniu wyźszo-austrjackiego banku, i dr. 
Sturm, pracownik znany na polu me- 
miecko-politycznćra i razem fiuansowo- 
kohcesyjnćm.

Co do wydziału ekonomicznego, ten 
się zgodził w zasadzie na zaciągnięcia 
pożyczki.

Herbst zamanifestował swoje stanowi­
sko w tćj kwestji.

Jak zawsze, przezorność nim kieruje; 
z a s a d y  wypowiada śmiało, by je  w  
praktyce życia, odrzucić na stronę. Tu  
też ogłasza: „ż e t e o r j a  stanowczo jest 
przeciw pomocy państwa (Staatshilfe) i 
najczęściej doświadczenie potwierdza te- 
orję... a jednak nie będę się sprzeciwiał 
pożyczce, gdyż jesteśmy w położeniu: 
„Zwangslage11.

Breste! jak zawsze otwarty, na dyplo­
matę nie stworzony, mówi: Industrje, 
handel, rzemiosła trzeba skutecznie wspie­
rać; giełdzie nic nie dać; bo według do­
świadczenia nie ma żadnych sztucznych 
środków, któreby taką giełdową kryzys 
mogły zwalczyć.

Obrady jednćj prawie partji skończyły  
się na przyjęciu zasady: „pomocy pań 
stwa“ — to znaczy: przez 17cie krajów 
przedlitawskich ma być ciężar 80 ‘lub 
100 miljonow poniesiony z okazji „kra­
chu11 a na rachunek sporządzony w cen­
trum według późniejszych norm.

Hr. Hohenwart wotował jeden przeciw 
zasadzie.

Ciekawćm jest także, jak  ostro w nie­
których wypadkach komitety legityma­
cyjne postępują. Jest jeden sub-komitet 
specjalnie utworzony do rozpoznawania 
wyborów z kurji większych własności:  
Czech, Wyźszćj Austrji i Styrji.

Subkomitetowi członkowie zawezwali 
p. Lassera na sesję, by im zdał sprawę 
z kwestji dla Niemców centralistów arcy- 
drażliwćj: dlaczego duchownym doży- 
wotnikom dano w tych grupach prawo 
wybierania posłów? Komitet sam już po­
stanowił, źe powyższe osoby nie mogą 
głosować, bo im się odmawia prawo wy­
bierania: „ex lege“.

Ciekawe wotum dlatego, że jeden z tych 
legislatorów jest posłem z  kurji większych 
posiadłości Czech i należy do zagorza­
łych centralistów —  nazywa się Rusa -_
i jako y e r ię a ® g g r a th  jest jednym z za­
łożycieli banku czesko-
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niemieckiego w Pradze, który jest w li­
kwidacji!

Jakie zachowanie będzie anti-centrali- 
stów podczas rozpraw adresowych — nie 
wiadomo.

W kołach rządowych liczą z pewno­
ścią, że solidarności nie będzie... bo in 
trygi ze strony ministerjaluój poczynione 
obiecują, wygraną, w tym sensie i duchu, 
że każdy oponent będzie według inspi­
racji swojój grupy oponował — o to tu 
chodzi tylko, by z a s a d a  pozostała w 
t e  or  j i.

Proces Bazaina.

Skoro po półgodzinnój przerwie posie­
dzenie znów się rozpoczęło, przesłuchano 
jeszcze następujących świadków:

Świadek Rabasse, inspektor policji mu 
nicypalnej w Paryżu, zeznaje, że otrzy­
mał polecenie zbierać dla pułkownika 
Stoffla, ze sztabu głównego marszałka 
Mac-Mahona, wiadomości o położeniu mar­
szałka Bazaina, że w tym celu udał się 
z ajentem Mićs do Longwy, gdzie pułko­
wnik Massaroli wręczył mu depesze do 
marszałka Mac-Mahona, które świadek 
doręczył pułkownikowi Stoffel. Nazajutrz 
pułkownik Stoffel dał list do pułkownika 
Massaroli, polecający mu p. Gruyard, k tó­
ry przyniósł z Metz depesze. Pułkownik  
Stoffel dał jeszcze list do swojój matki.

Emil Miós, lat 39, inspektor policji mu 
nicypaloój w Paryżu, potwierdza to ze­
znanie nadmieniając, że między depesza 
mi, które doręczył pułkownikowi Stoffel, 
była jedna następującój treści: „Przyparci 
do M etz, bez żyw ności, bez amunicji. 
Dwanaście tysięcy rannych na karku.

Coffinieresu.
P. W ięc to pułkownik Stoff. 1 posłał 

pana do Longw y?
O. Tak, panie prezesie.
P. Kiedy doręczyłeś pan depeszę puł­

kownikowi Stoffel, i co on powiedział?
O. D oręczyłem  mu dnia 26 sierpnia 

z rana. Pułkownik wsunął depeszę do 
swój kamizelki i powiedział: Oddam to 
marszałkowi; wracaj pan w południe.

Świadkowie Rabasse i Mićs zeznali je ­
szcze, że przy oddaniu depesz pułkowni­
kowi Stoffiowi był obecny pułkownik 
d’Abzac. Prezes kazał przywołać tego 
pułkownika do konfrontacji ze świadka­
mi. Pułkownik d’Abzac wypiera się im 
w oczy i oświadcza, że nic nie przypo­
mina sobie, aby ci ajenci przynieśli jakie 
depesze. Ta scena sprawiła wielkie wzbu­
rzenie w sali posiedzeń.

W ezwany dyrektor telegrafów Amiot, 
któremu prezes sądu polecił rozpatrzyć 
depesze złożone na stole pisarza, oświad­
cza, że depesze, które marszałek Bazaine 
d. 20 w ysłał z Metz, i które ajenci Ra 
basse i Miós otrzymali w Longwy d. 22 
sierpnia, zostały najprzód zakomunikowa­
ne do Paryża. I  to oświadczenie także 
sprawiło wielkie wrażenie w sądzie.

Na dwudzieste drugie posiedzenie ze­
brała się bardzo liczna publiczność, aby 
usłyszeć zeznanie pułkownika Stoffla i 
dowiedzieć się, jak tóż się wyjaśni histo- 
rja sławnój depeszy, którój marszałek 
Mac Mahoń nie otrzym ał, a która, jak 
twierdzą ajenci Mies i Rabasse, dostawio­
ną była do jego głównój kwatery.

Pułkownik Eugenjusz Stoffel1, lat 52, 
ubrany po cywilnemu, na zapytanie pre­
zesa, czy był dyrektorem informacyjnym  
przy sztabie głównym  marszałka Mac- 
Mahona, zeznaje, iż był nim w istocie, 
źe nigdy nie otrzymywał depesz z pierw- 
szój ręki i źe dostawały mu się już czy­
tane w gabinecie marszałka. Jednego dnia, 
powiada p. Stoffel, polecono mi zebrać 
wiadomość o armji marszałka Bazaina. 
Zażądałem od policji dwóch ajentów. Pre­
fekt policji w Paryżu przysłał mi ich d. 
19 sierpnia. Poleciłem  im zbierać wiado­
mości o marszałku Bazainie i w ysyłać je 
do obozu w Chalons. Obiecałem im za 
to 25,000 fr. Ajenci pojechali i w pierw- 
szój depeszy zawiadomili mię, iż nie po­
wiodło się ich posłannictwo.

D . 22go posłano im depeszę z Reims 
z wezwaniem, żeby wrócili do armji. Od 
tego czasu nie widziałem już tych ajen­
tów, którzy się zwali Mićs i Rabasse. 
Obowiązany jestem  dodać, że w sztabie 
głównym nigdy nie było służby ioforma- 
cyjnój. Obowiązany jestem także powtó­
rzyć, źe nigdy nie otrzymałem depeszy 
z pierwszój ręki. Nie ja  kazałem ajentom  
udać się do Longvy; nie wiem kiedy 
mianowicie telegrafowali mi, że nie mieli

powodzenia. Nie wiem, czy odpowiedzia­
łem na ich depeszę. W każdym razie nie 
telegrafowałem w imieniu marszałka i nie 
tytułowałem Mięsa i Rabasse'a ajentami 
telegraficznymi sztabu głównego.

Nie mieszkałem w dom u, gdzie był 
sztab główny marszałka Mac-Mahona. 
W braku miejsca zająłem mieszkanie w 
pałacu o ćwierć mili odległym. Nie są 
dzę, żebym ja sam pisał do ajentów, że­
by wracali. W szelako przypominam so­
b ie , źe jeden oficer mi powiedział, iż 
przyszła depesza pod moim adresem, i 
że w mojem imieniu odpowiedziano ajen­
tom, żeby wrócili.

P. W szakże ajenci, którym pan obie­
całeś 25 tysięcy franków, z panem tylko 
się układali ?

O. Tylko ze mną.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 18 listopada.

We CZWartek odbędzie się posiedzenie ra ­
dy m iejskićj, na którćm  między innemi p rzy j­
dzie pod obrady spraw a ulokowania najbliższej 
do kasy miejskićj w płynąć mająećj raty  po- 
źyczkowćj w kwocie 3 0 0 ,0 0 0  zła. B ada m iej­
ska w am barasie je s t ja k  pieniędzy tych tym ­
czasowo użyć, gdyż w dzisiejszj m czasie loka­
cja kapitałów  przedstaw ia pewne niebezpie­
czeństwa.

Sekcja do którćj to należy, obradow ała, jak 
nam  donoszą, wczoraj nad tym przedm iotem , 
uchwalono jed n ą  część tej kwoty dać do włą- 
ściwego obrotu kasie oszczędności, a jedną  
część, mianowicie 2 5 ,0 0 0  zła ., ulokować w to ­
warzystwie zaliczkowćm. T en  ostatn i sposób 
lokow ania dzisiaj o ty le  zasługuje na uznanie, 
że się tem samem przychodzi w pomoc małemu 
przem ysłowi i rękodzielnictw u, k tóre nie mogą 
gdzieindziej korzystać z kredytu. Pew ność zaś 
lokacji w tow arzystw ach zaliczkowych opar­
tych na solidarności wzajem nych zobowiązań 
członków , dzisiaj przez rząd sam została u zna­
ną, skoro w edług projektu  rządowego wielka 
pożyczka rządow a 8 0 ,0 0 0 ,0 0 0  zła. za  pośre­
dnictwem kas zaliczkowych ma być rozpoży- 
czoną między kupców i przemysłowców.

R asa oszczędności krakow ska i tow arzystw a 
zaliczkowe, mogą jednak  tylko przyjąć małą 
część tój ra ty  pożyczkowej, k tóra wpłynie 
dnia 2 grudnia do kasy miejskićj. Lokowanie 
reszty  tćj ra ty  niemniej przedstaw i pewne tru ­
dności.

Na f u n d a c ję ,  utw orzyć się mającą na u- 
czczenie 25-tćj rocznicy w stąpienia na tron  ce­
sarza F ranciszka Józefa I  złożono dotąd we­
d ług czw artego, piątego i szóstego wykazu, na­
desłanego nam przez w ydział krajowy, 3213  
zła. 68 c. gotów ką i obligację indem nizacyjną 
na  100 zła. Znaczniejszem i datkam i do zebra­
n ia  tej kw oty przyczynili się: ks. H irsehler Ma- 
cićj, biskup przem yski, 200  zła., galicyjska 
kasa oszczędności 200 , kap itu ła  przem yska 60, 
K azim ierz hr. K rasicki i W łodzim ierz hr. Ru- 
socki po 20 zła.

Z sędu karnego. — W e środę dnia 19
listopada, odbędą się w tutejszym  sądzie kar­
nym  następujące ostateczne rozpraw y: Ludw i­
ka M ichałkowskiego i w spólnika o morderstwo; 
W aw rzyńca W ilka i wspólnika, Chawe Langer 
i J a n a  Adamskiego, o kradzież; Stanisława 
Zabczaka, o ciężkie uszkodzenie ciała.

Wiadomo, Źe policja aresztow ała w prze­
szłym tygodniu na K azim ierzu dwóch tande- 
ciarzy, u  których znalazła dużo ubiorów i rze­
czy wojskow ych, dla przew iezienia których 
trzeba  było aż 3 ch wozów. W czoraj areszto­
w ała policja znowu z tego pow odu aż trzech 
tandeciarzy. Zajścia te  wywołały na K azim ie­
rzu  w pewnych kołach handlowych wielki po ­
płoch.

WCZOraj przed południem  znaleziony zo ­
s ta ł obok wału, niedaleko warowni 1. 5 i ogro­
du botanicznego, trup  74-letniego L eiba Spie- 
gla, k tóry  zwykle podczas uroczystości żydow ­
skich usługiw ał. W łaśnie przedw czoraj by ł na 
obrzezaniu w P rądn iku , późnićj widziano go 
jak  podochotony pow racał do domu i w padł 
do rowu fortecznego, zkąd go jednak  patro l 
wojskowy w ydobył. Znaleziono przy nim jeszcze 
kilka zła. Praw dopodobnie pad ł ofiarą w łasnej 
nieostrożności.

PÓżar. — Dzisiaj o godz. 5 rano zgorzała 
karczm a obok cm entarza rakowickiego do 
szczętu. Opróez patrolu policyjnego z K rako­
wa n ik t na ratunek  nie przybył.

Morderstwo. — W czoraj rano zosta ł zam or­
dowany posłaniec poczty ropczyckićj, pow ra­
cający z dworca kolei po odebraniu przesyłek 
pieniężnych. Bliższe szczegóły dotyczące nie­
wiadome.

Ostatni num er Szczutka został skonfisko­
wany przez p rokuratorję  lwowską za umiesz­
czenie uwag „nadesłanych przez ministerjum  
do lojalnćj h istorji Polski. “

Biskup przem yski, ks. H irsehler przezna 
czył 1000 zła. na odnowienie kościoła k a te ­
dralnego w Przem yślu.

Nowa SZkoła. —  Gmina Krowica hołodow- 
ska i K rowica sam a w Starostw ie cieszanow 
skiem postanow iły założyć w Krowicy hołodow- 
skiej szkołę i w tym celu zobow iązały się a k ­
tem fundacyjnym : 1 Postaw ić budynek szkol­
ny z pom ieszkaniem  dla nauczyciela na placu 
należącym do gminy Krowicy hołodow skiej, pół 
morga zajm ującym , położonym  na granicy mię­
dzy Krowicą hołodow ską a  Krowicą sam ą, do­
starczyć potrzebne do nauki sprzęty i utrzmy- 
wać je  wraz z budynkiem  w dobrym  stanie.
2 . W ypłacać każdoezesnem u nauczycielowi ro ­
cznie w ratach kw artalnych z góry w gotówce 
200  zła. 3. Na utrzym anie stróża szkolnego w y­
płacać 5 zła. 4. D ostaw iać rocznie na opał 
dla szkoły 7 sagów drzew a miękkiego. 5. W y. 
p łacać na pom niejsze szkolne w ydatki rocznie 
4 zła. Praw o prezentow ania nauczyciela za 
strzegła sobie gmina Krowica hołodow ską wspól­
nie z K rowicą samą.

Fotografje  na porcelanie. — Z akład fo
tograficzny p. J . D utkiew icza w Stanisławow ie, 
posiada, według Gońca Stanisławowskiego, 
zbiór bardzo pięknych fo tografij, wykonanych 
w ogniu na porcelanie w rodzaju emalji i to 
własnego wyrobu. P . D utkiew icz pracuje usta- 
wiczcznie nad wydoskonaleniem swej sztuki, 
czego dowodem mają być owe fotografje a 
nadto wiele listów pochwalnych i uznania a 
m ianow icie; od cesarza, kilku arcyksiążąt, hr. 
Sapiehy, hr. G ołuchow skiego, hr. Potockiego 
A lfreda i wielu innych.

(J. G.) Z pow. pilznieńskiego 15 listopa­
d a .— Z ważności sprawy wnioskować wypada, 
że kom itety komisji szacunkowych ukończyły 
ju ż  czynności swoje względem ułożenia p ro ­
jek tu  taryfy klasyfikacyjnćj swych powiatów, 
lecz, o ile mogłem zasięgnąć pryw atnych wia­
domości, tak  znaczne pomiędzy graniczącemi 
z sobą powiatam i, w oszacowaniu pojedeńczych 
klas, panują różnice, iż słusznie przypuszczać 
należy, że komisja krajow a nie będzie mogła 
przyjąć takow ych do potrzebnego użytku i ze 
przez to, tak  dla nas piekąca sprawa regulacji 
podatkow ćj, znowu się przewlecze, z tego j e ­
dynie pow odu, iż żadnćj niemasz pomiędzy 
nami solidarności, na  ezćrn cały kraj cierpieć 
będzie. I  tak  np. pow. pilżnieński wyrachował 
z ról I  klasy, możebny p r z e c i ę t n y  d o c h ó d  
na 6 zła. 50 c., gdy tym czasem ościenny pow. 
tarnow ski porachow ał tę  klasę na 10 zła., cho­
ciaż różnica gleby nie je s t tak  znaczną, aby 
taką nadwyżkę usprawiedliw iać m o g ła , tem 
bardzićj, że takie  powiaty, jak  np. dzikowski, 
z najlepszćj gleby nadw iślańskićj wyrachowały 
czysty dochód z I  klasy ról na 6 zła. Z tego 
się okazuje, jak a  rażąca różnica zachodzi, czy 
to w mniemanych przeciętnych plonach , czyli w 
uwzględnieniu wszelkich na produkcją łożonych 
wydatków. . . .  a to doprow adzi nas do tych 
sm utnych rezultatów , jakiem i ś. p. sta ły  k a ta ­
ster podatkow y udarować nas pragnął.

Tem u złemu możnaby jednak  z łatw ością 
zaradzić, gdyby kom itety szacunkowe po rozu­
m iały się z sobą poprzednio w granicznych 
miejscowościach co do klasy i czystego docho­
du stykających się z sobą gruntów, jak  to się 
działo za dawnego katastru  pod nazwą Grdnz- 
berichtigung, a czego obecnie wcale nieobser 
wowano. W yniknąć ztąd  musi, że jedna i ta  
sama ku ltu ra  w różnych klasach i z rozmaitym 
dochodem figurować będzie ; życzyćby przeto 
należało, aby ościenne kom itety przystąpiły  
poprzednio do spraw dzeń granicznych i we­
dług tych, p rojekta taryfy  klasyfikacyjnćj zm o­
dyfikowały.

Arcyksiąże A lbrecht udał się z adjutan- 
tem  swoim w podróż do W łoch. .Mówią, ze 
będzie także  w Rzymie, aby odwiedzić króla 
włoskiego.

K o m eta .— D . l l  b. m. otrzym ała w iedeń­
ska Akadem ja um iejętności telegram z Marsy- 
lj i, donoszący, źe ad junk t tam tejszego obser- 
watorjum p. Coggia odkry ł kometę. W  kilka 
godzin nadeszła depesza od prof. A. W inecke 
ze S trassburga, z zawiadomieniem o takiemźe 
samem odkryciu. O bserw acje, zar/ądzone n a ­
zaju trz  przez A kadem ją , stw ierdziły dokład­
ność i prawdziwość doniesień , samo zaś odkry- 
cie je s t ju ż  nie pierwszym rezultatem  konkursu, 
rozpisanego przez Akadem ją w iedeńską na o d ­
krycie now ych, teleskopowych kom et.

Gwiazdy spadające. — W e w torek i we 
środę w nocy między godziną 9 a 12 widziano 
w W iedniu nadzwyczaj świetne gwiazdy spa­
dające, jak ich  ju ż  od la t wielu niezauwaźono, 
N iektóre z nich zostaw iały po sobie długie 
smugi, k tóre  świeciły po 6 —  10 sekund.

t  Dr. Herman Hieronim Beer, radca rzą­
dowy, były  profesor psychology i i medycyny 
sądowej p rzy  uniw ersytecie wiedeńskim, zm arł 
w W iedniu d. 13 b. m. przeżyw szy la t 76.

W zeszły w to rek  dawano w W iedniu w 
teatrze Stram pfera po raz c z t e r d z i e s t y

B ittnera „Krew w iedeńską" na  dochód au to ra  
a w tea trze  „an der Wien." po raz 1 60 ty  ope­
retkę Offenbacha „W ielką księżną G ero lste in", 
także na dochód autora.

Od CZaSU pojaw ienia się cholery w W ieduiu 
zapadło na nią tam że 4 .841  osób, umarło 2681 , 
tak  że z ogólnej sumy osób, k tóre zachorow a­
ły  na cholerę, um arło 5 8 - 3 8 ^ .

Franciszek Palacky zachorow ał ja k  Po-
krok donosi, na zim nicę połączoną z nieżytem. 
L ekarz jego obawia się zapalenia płuc. Ja k  
w iadomo, słynny przyw ódca narodu czeskiego 
i znakom ity h is to ryk , jeBt już ohecnie sędzi­
wym starcem , liczącym przeszło  70 lat.

Bibljoteka kró lew ska  w B erlinie u rządzi­
ła  szczególnego rodzaju w ystaw ę, k tóra ma być 
otw artą przez dwa tygodnie. W ystawiono tam  
w szystko, co tylko napisano ląb  narysowano 
w przedm iocie ostatniej wojny: dzieła techn i­
czne, poezye, p iosnki, artyku ły  dziennikarskie 
i t. p ., o ty le o ile tylko zebrać je  było można; 
jestto  bowiem kollekcya w szystkiego co tylko 
w tej m aierji wydrukowano na całej kuli ziem- 
skićj. W szystkie gałęzie literatury  wojskowćj 
są tam  reprezentow ane i mają osobne działy, 
począwszy od prac najpow ażniejszych, do d ro ­
bnych artykulików  o gołębiach pocztowych; od 
trak tatów  o am bulansach aż do romansów, no 
welli i lirycznych poezyj w Jojennych.W  ogóle 
druki rozpadają się na dwadzieścia ośm dz ia ­
łów a ryciny na sześć, pom iędzy którem i jeden  
dział pośw ięcony je s t karykaturom .

Do Zarządu m ajątkiem , zapisanym  miastu 
Genewie przez zmarłego księcia brunśw ickiego, 
ustanow ioną będzie nowa adm inistracja, a uży­
tek  z niego ma być zrobiony na następujące 
cele : 1) na um orzenie długu miejskiego w  ilo ­
ści 7 miljonów; 2) na budowę teatru  w ilości 
1 mil.; 3) na budynki szkolne w takiejźe samćj 
ilości: 4) na zburzenie starych dzielnic m iasta 
około 2 m il.; 5) na wzniesienie nowych dziel­
nic 3 m il; 6) na zmiany dzielnicy wyspowćj; 
na cm entarz , sz lach tu z , budowę nowego ra ­
tusza, na m uzea, b ib ljo tek i, spacery, kościół 
św. P io tra  i t. p. Sam pom nik dla zm arłego 
księcia kosztow ać będzie 1 do 2 mil. W szy ­
stko obliczono na 19 mil., w co ma wchodzić 
również podw yższenie płacy urzędnikom m uni­
cypalnym .

Korespondencja Redakcji .— Panu A. H.
w m iejscu: A rtykułów  bezim iennych uw zględ­
niać niemożemy.

Sprostow anie . — w wczorajszym numerze 
K raju  w drugim wierszu rubryki „Lwów" ma 
być: „P ię ta  Achillesowa" zam iast „Figle A chil­
lesowe."

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: hr. 
O sten-Sacken jenera ł ros., Ludw ik D erewojd 
z siostrą ob., z K ossji; S tan. hr. Szembek wł. 
d. z Poznańskiego; Stan. F iehauzer wł. d. z G a­
licji; Jan  G liński z fam ilją wł, d. z Boniowy; 
H enr. Tablow icz z żoną kup. z O dessy; Stan. 
Borzęcki z familją wł. d. z Chocim a; Oswald 
Rym gaiłło oby w. z gub. kow ieńskićj; W . W i­
śniewski urz. z P ru s ; W incenty Izdebski radca 
stanu  z Petersburga.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM  ORŁEM. 
Przyjechali: Adam M iączyński ob., W incenty  
Opacki ob., W inc. Frydecki rz. d., z K ongre­
sówki; Ant. Makowski ob. z W iedn ia ; Ludw ik 
W enda ob. z W ięcław ie; W anda Zaborowska 
wł. d., Jan  F erta l kup., z Rossji; Józef Schwarz 
ob. z T enczynka; M ichał K arnaw alski oby w. 
z R ojow a; Ant. Cipps ob. z G alicji; Salomon 
B auer kup. z Ołomuńca.

Wiadomości urzędowe.
— N am iestnik przeniósł kom isarzy pow ia­

tow ych: K aliksta barona H eidla z N am iestnic­
twa do Kossowa, dr. K az. Chłędowskiego z N a­
miestnictwa do Złoczowa, F ran . Zacharjasiewi- 
cza z R ohatyna do Nam iestnictw a, T ytusa Kar- 
chezego ze Złoczowa do R ohatyna; tudziez 
pow ołał koncepistów: F ran . Sieleckiego z K os­
sowa i M ichała K erek jartę  ze Złoczowa, do 
służby przy Namiestnictwie.

Mianowania w  obronie krajowej. —
W  czynnej obronie krajowćj zostali mianowani: 
kapitanow ie pierwszćj klasy i prow izoryczni 
kom endanci bataljonów : F erdynand  Heissig z 
bataljonu  stanisławowskiego i M ateusz Maru- 
niak z batal. przem yskiego kom endantam i tych ­
że bataljonów , O tto D ieskau z krośnieńskiego 
bataljonu  kom endantem  nowosądeckiego ba ta ­
ljonu, L eonaid  W aw rauseh z nowosądeckiego 
bataljonu  komendantem lwowskiego bataljonu a 
Aug. Tem pis kom endantem  złoczowskiego bata  
ljonu; kapitan  pierwszej klasy E dw ard H auke 
przeniesiony zosta ł z W eis do krośnieńskiego 
bataljonu. Porucznik Peregryn P achom  z Jiczy 
na mianowany kapitanem  drugićj klasy pr 
bataljonie krośnieńskim , podporucznikow ie 
dolf B inder z buczackiego bataljonu i Ig  - /  
Strzelecki z krośnieńskiego bataljonu miano rani 
porucznikam i p rzy tych sam ych bataljonach a 
podporucznik przy kom endzie w Wiedniu.
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Erazm Leśniewicz mianowany porucznikiem w 
ewidencji galicyjskiego szwadronu ułanów o- 
brony nr. 5.

W nieczynnźj obronie krajowśj posunięci 
zostali kapitanowie II klasy: Fryderyk Zala- 
nowski z żółkiewskiego bataljonu, Jan Hoff­
mann z wadowickiego bataljonu i Jan Mierczuk 
z stryjskiego bataljonu, do klasy I. Podpo­
rucznik Konstantyn Dębski z przemyskiego 
bataljonu, mianowany został porucznikiem, a 
kadet z suczawskiego bataljonu Aleksander Ko- 
czyński podporucznikiem. Kapitan I klasy T y­
tus Śliwiński, przeniesiony został do czynnój 
obrony jako oficer instrukcyjny przy bataljonie 
złoczowskim. Kapitau I klasy w nieczynnój 
obronie Karol Miillern-Schenebek z Lincu, zo­
stał mianowany majorem i sędzią karnym przy 
sądzie obrony krajowej, ale tymczasowo pozo­
stanie na posadzie przy ministerstwie obroiiy 
krajowśj. Kapitan-auditor z armji, dr. Maurycy 
Schwarzbacb, przeniesiony w stan stałego spo­
czynku na własną prośbę, pełnić będzie pro­
wizorycznie służbę przy sądzie obrony krajo­
wśj we Lwowie. Kapitan auditor II klasy, Jan 
Pinkas, ustanowiony został sędzią karnym przy 
ekspedyturzę sądu obrony krajowśj w Kra­
kowie.

W yciąg z dz ie n n ik a  u rz ę d o w e g o  Gazety
Lwowslcićj z dnia 12 listopada:

E d y k t . Sąd po w. w W iśniczu, zawiadamia 
Marjannę Swisulską i w. i. o pozwie Marji Wą- 
sikiewiczowśj pto ekstabulacji rozmaitych sum 
z realności 1. 3 4 /7 2  w Wiśniczu.

L ic y ta c j e .  W  sądzie kraj. we Lwowie, 
dnia 19 stycznia i 23 lutego, suma 3 1 ,7 4 6  zła. 
zaintabulowana w stanie biernym dóbr Lipowce 
i Majdan.— W  sądzie pow. w Dobromilu, dnia 
21 listopada, realność 1. 85 w Huczku.

K o n k u rs . —  Posada katechety przy szkole 
wy działo wśj w W ieliczce.

Saspodarsiw© przemysł i ftandet.

0  reg u lac j i  W is ły  donoszą ze Sando­
mierskiego :

Wisła, która niegdyś była jedną z naj­
łatwiejszych u nas dróg handlowych i 
nieobliczone przynosiła nam korzyści, 
dziś tylko od czasu do czasu powodziami 
nas nawiedza. Spław po nićj należy już 
tylko do tradycji. Dawnićj Zawichost i 
Sandomierz widywał ciągle berlink i, a 
nawet i statki parowe — a dziś galar bio­
rący 12 cali wody, płynąć nie może. 
Przed parą laty cieszyliśmy się z wiado­
mości, iż z mocy konwencji m iędzynaro­
dowej , zawartej między rządem rossyj 
skim a austrjackim w roku 1864, nastąpi 
regulacja Wisły. W  krótkim czasie prze­

konaliśmy się z gazet, iż rzeczywiście 
regulacja ta zatwierdzona, z rossyjskićj 
strony przeznaczono 500,000 rs. na lat 
20, a z austrjackićj, gdzie robót potrzeba 
więcćj, 1,000,000 złr. na ten sam przeciąg 
czasu na przestrzeń od Zawichostu do 
Igołomji pod Krakowem. Od czterech 
lat roboty regulacyjne rozpoczęto, i od 
tego czasu straciliśmy spław na tćj części 
Wisły. Po stronie Galicji robią od każdćj 
wiosny tamy faszynowe duże, mocne, od­
działywające na bieg rzeki; po stronie 
rossyjskićj roboty rozpoczynają się w 
końcu października lub listopada, nawet 
często robią się pod lodem (przetamowa- 
nie pod Sandomierzem i tama pod Gągo- 
linem), zmarzniętą ziemię woda zaraz za 
bierze, a resztki tam zostające jak olbrzy­
mie szkielety świadczą o sumiennćj pracy. 
Austrjaeka tama odbija wodę na polską 
stronę, gdzie powinna znów zastać odpo­
wiedni opór, od którego odbita, powinna 
przedstawiać jednolite koryto zwężone: 
tymczasem woda przychodzi na tamten 
brzeg i zastaje pustki, więc buja sobie 
swobodnie, rwie ląd gdzie jój dogodniej, 
rozlewając się na kilka a nawet i więcój 
przesmyków, w których głębokość naj­
wyższa czasem kilkanaście cali wynosi. 
Jak  wspomniałem, ze strony rossyjskićj 
już czwarty rok roboty regulacyjne się 
prowadzą, co rok robi się tam za 25,000 
rs., a więc 100,000 rs. utopiono już w 
Wiśle, jak  dotąd nietylko bez żadnego 
pożytku, ale owszem ze szkodami znacz- 
nemi dla przybrzeżnych mieszkańców i 
dla żeglugi.

Zwracamy uwagę właściwych władz 
austrjackich na tę niedbałość władz ros- 
syjskich w prowadzeniu robót regulacyj­
nych W isły, które powinnyby być pro­
wadzone z taką samą ścisłością po ros­
syjskićj jak i po austrjackićj stronie.

Z iem niaki i klimat.
Jedną z ważnych przyczyn chybiania 

ziemniaków w krajach północnych jest 
klimat. Ziemniak tak samo jak burak i 
każdy produkt rolniczy, potrzebuje do 
swego wykształcenia pewnćj ilości ciepła, 
która wyrażona w stopniach termometru, 
wynosi dla buraków cukrowych około 
2,500° R. Liczba ta wypada z zesumowa- 
nia średnićj temperatury każdego dnia 
przez cały perjod wegetacji. W  latach, 
w których ta ilość ciepła jest mniejszą, 
jak np. w roku i860, gdzie wynosiła ty 1 
ko 2,i43° R., buraki są zazwyczaj mierne 
i sok ich zawiera mało cukru.

Jak  w burakach cukier, tak w ziemnia­

kach krochmal wytwarza się tćm obficićj, | 
im wyższą jest ilość ciepła podczas ca-1 
łego perjodu wegetacji. Jest to fakt nie­
zaprzeczony, jakkolwiek, o ile wiemy, nie 
czyniono dotychczas w tym kierunku do­
kładnych doświadczeń z ziemniakami. 
Niemnićj niezbitym jest pewnik, że zdro 
wy, mączny i wytrwalszy przeciw zarazie 
ziemniak, tylko z równie zdrowego i nor­
malnie wykształconego nasienia może być 
uzyskany.

Zachodzi więc py tan ie: czy nasz pół­
nocny klimat dostarcza od mnićj więeój 
początku maja do końca w rztśoia (to jest 
od czasu zasadzenia do wykopania zie­
mniaków) tyle ciepła, ile go potrzeba do 
zupełnćj dojrzałości? Dla braku cyfr i 
ścisłych doświadczeń, porównywając tylko 
nasz klimat z klimatem Meksyku i Peru, 
dwóch krajów poczytywanych za ojczyznę 
ziemniaków, możemy ogólnie powiedzieć, 
źe ilość ciepła, dostarczana glebie nasze­
go kraju podczas perjodu wegetacji zie­
mniaków, jest dla ich zupełnego dojrze­
nia niewystarczającą, zwłaszcza przy zwy­
kłym trybie przechowywania ziemniaków 
przez zimę w kopcach lub zimowych pi­
wnicach. W iedzą o tćm ogrodnicy i dla 
tego uciekają się do różnych środków, 
między któremi na bliższą uwagę zasłu­
guje tak zwane w y g r z a n i e  kartofli do 
siewu. Ziemniaki ułożone tak, aby się 
wzajem nie dotykały, warstwami w s u ­
c h y m  piasku pomieszczone, przechowują 
się w miejscu, rnającćm stałą temperaturę 
od 9° 10° R. Ziemniaki takie ani zm ar­
znąć, ani kiełkować nie m ogą; długo­
trwały tylko wpływ owćj temperatury 
sprowadza w nich prawdopodobnie pewne 
przemiany, poprzedzające wegetację i u- 
sposabiające ziemniak do rychłego jćj 
rozpoczęcia, przemiany, które przy zw y­
kłym trybie postępowania nie mogą na­
stąpić w ziemniaku trzymanym w tem pe­
raturze często niższćj od 0°, i rozpoczy­
nają się dopiero po zasadzeniu ziemniaka 
w ziemię, przez co cała wegetacja opóźnia 
się. Prawdziwości tych przypuszczeń do­
wodzi okoliczność, źe ziemniaki wygrzane 
puszczają listki już w dwa lub trzy dni 
po zasadzeniu (czasem późnićj w razie 
niepogody), zaś zwykłym trybem prze­
chowane i zasadzone, dopićro po paru 
tygodniach listki nad ziemię wyprowa­
dzają.

Jeżeli powyższe wnioski i przypuszcze­
nia są prawdziwe, to naturalnćm ich na­
stępstwem będzie, źe w naszym klimacie 
przystępuje się do wykopywania ziemnia­
ków wtedy, gdy do zupełnćj dojrzałości

brak im jeszcze pewnego minimum, które 
to minimum powtarzając się rok rocznie, 
sprowadza (obok innych przyczyn i na­
stępstw, o których poniżćj wspomnę), sto­
pniowe, coraz większe a nieuchronne wy­
radzanie się ziemniaków. Z tćj zasady 
wychodząc, łatwo możemy sobie wytło- 
maczyć, dla czego sprowadzane gatunki, 
jak : calicot, amerykańskie różane, algier­
skie i t. p. w pierwszych paru latach dają 
rzeczywiście znakomite plony, a potćm 
coraz to mniejsze, choć nie znać na nich 
nieraz i śladu zarazy. Sprowadzone , bo­
wiem o r y g i n a l n e  nasienie, we właści­
wym klimacie wychowane, jes t całkowicie 
dojrzałe, a po przeniesieniu go na naszą 
glebę, z każdym rokiem traci cząstkę 
dojrzałości, a w następstwie i plenności"

p a p i e r  ć> w
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b%  O bligacje indem n. ga licyjsk ie .
kupon u b ie g ły   022

4 %  L isty  zastaw ne galicyjsk ie  . . .
kupon u b ie g ły    152

b %  L isty  zastawne g a l ic y j s k ie . . . .
kupon u b ieg ły  . . . .  190  

i-%  L isty  zastaw ne polsk ie s e r ja l .
kupon ub iegły  . . . .  161 

L isty  zastawne polsk ie serja II 
kupon u b ieg ły  . . . .  161 

b%  L isty  zastaw ne polsk ie now e  
kupon u b ieg ły  . . . .  201 

L isty  likw idacyjne polskie . . . .
kupon u b ie g ły  185

L isty  zastawne banku kip. gal.
kupon u b ieg ły  . . . .  128 

L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ie g ły   228

ita lic , zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 ’/ 2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem  
<ó% L isty  zast. 36-letn ie banknot. 
6 X  i, „ L  1ftnie ,, 

A kcje k o le i warszaw sko-w iedenskiej 
„ „ galic . K arola-Ludw ika .
„ ,, lw ow sko-czem .-jask iej .
„ banku dla han. i przem. 80 zła,

L osy krakow skie na 20 z ła .................
„ b %  (D onau-regulirung)...........
„ premj owe w ę g ie r sk ie .................
„ 3 X  tureckie 400 franków . . .
„ m iasta S ta n is ła w o w a .................

Srebro now e a u strjack ie......................
„ w kuponach ...............................
„ (obrączkowy r u b e l) .................

Kuble papierow e rossy jsk ie ...............
Talary p r u sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
2 0 -fra n k ó w k a ...........................................
Rum uńskie ob ligacje 100 ta l.............

WI E DE Ń,  17  listopada.

Renta austrjaeka 5°/0 ........................
„ „ w srebrze 5°/0 . .

L o s y :
Z roku 1839 eałe za 100 z ła ............

„ 1839 Vs 100 .................
4°/0 rzad. z r. 1854 za 250 „ ..........
5°/0 ,j „ 1860 ca łe  „ 500 zła. 
6 %  „ „ 1860 •/, „ 100 „ 
R ządow e „ 1864 za 100 zła..........

p iach nauaja
Zła. c. Zła. c.

73 75 75 75

67 50 69 50

75 50 77 50

92 75 94 50

91 25 93 25

91 25 93 25

77 50 79 26

------ 81 50

—  — 92 —

91 — 93 —
206 — 211 _
136 — 140 —

------
24 —

108 50 110 50
108 - - 109 60
167 — 170 —
154 — 155 50
169 — 171 —

5 38 5 50
9 05 9 19

31 — 33 —

68 90 69 10
73 15 73 25

276 282 —
246 248 —

93 50 94 —
101 — 101 50
108 — 108 50
133 50,134

W ęgiersk ie poż. prem. na 100 z ła .. . .
K redytowe 1860 r „ lOOzł.re.k.
K ra k o w sk ie ......................„ 20 zła. . .
Ofen (B u d y)......................„ 40 „
R u d olfa ............................... ,, 10 „
S alzburga.......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizaeyjne g a licy jsk ie .................
P ożycz, kolei w ęg. sr. 5 ^  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A D glo-au strjack ie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80  „

„ „ w ęgier. . .  „ 80  „
Franco austrj ackie . . . .  „ 80  „

„ w ęgierskie . . . .  „ 80  „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelshank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank   „ 80 „
Landerbank V ere in   „ 140 „
N a tio n a lb a n k ...........................................
U n io n b a n k ...........................za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V erk eh rsb a n k ......................   80 „
W echslerbank w iedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80  „
W iener Bank V e r e in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksieeia Albreehta 200 z ła ..........
A lfold F iu m e ................  200 zła. sr. .
D n ie s tr z a ń s k a   200 „ „ . .
E lis a b e th .- ...................... 200 z ł. m. k..

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludw ig . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau O d erb erg ... 200 zł. m .k ..
Lem b. Czerń. J a ssy .. 200 „ ..........
R u d o lfb ah n ..................... 200 „ sr__
Siebenburger 1............... 200 v
Staatsbahn (500 fr .) . . 200 „

„ II  e m is j i.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k ..
T h e is sb a h n ..................... 200 „ ..........
Tram way w ied   200 „ ..........
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

i P i
plącą jżądają

Zła. c . Zła. c.

168 — 169 —
22 — 23 —
------ 24 —
12 — 13 —
15 50 16 50

74 - 74 50
94 — 94 25

139 — 140 —
110 — 114 —

42 50 43 -
23 50 24 —

69 50 70 50

94 — 97 —
953 — 955 —
126 — 126 50
.27 25 27 75
116 — 118 —

72 50 73 50
68 — 70 -

143 — 145 —

219 — 220 —
184 — 185 —

2020 2025
208 50 209 -
137 — 138 —
138 50 139 50
156 50 157 50

317 — 319 —

162 50 163 -
203 — 205 —
169 — 171 —

110 — 112 —
58 50 69 —

e n i ę d. z y.

Akcje przem ysłow e:
allg. oest. 120

„ W ied   100 zł. w . a ..
B auverein „ 100 „ ,  „ ,
K a łu sz a ..................... 200 n „ „
M asz. w ied .......................  200 „ „ „

„ lw ow . . . .  „ --------- 100 „ „ „
P arcelacyjne galic _ 100 „ „ „
W ied. p a rce la cy jn e .. .  100 r „ „

Listy zastaw ne:
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  b %  zła. sr .. .  

„ n 33 lat los . . .  b%  . a. . .
„ „ gm. 4 0 ........... „ .,

G alic. Banku H yp  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  „ „ . . .

N ationalb an k .................  5 %  m. k . . . .
n o .................  5 X  w. a. . .

W ęg. tow . kred..............  S 'A X  „

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a.
A lfold F iu m e .................  b%  zła. s r ..
D n iestrzań sk ie............... b%  „ „ .
Ferd. N ordbahn  b%  m. k . . .

o » v  zła. . .
» * V  ............. $ %  zła. s r ..

Gal. Kar. L ud .................  b%  „
n II. em .................. b %  v ------
Z 1871 III ...................b %  „ . . . .

K asz. Oderb....................  b%  „ . . . .
Lwów .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  sr- w. a.
» U  1 8 6 7 ..  5 X  „ ,  ,
V  III 1 8 6 8 .. b %  „ * „

IV  1872 .......... . . .  5 X  B Z „
Mahr. Sch. C entra l.. . .  b %  „ „ „
Siebenbiirgen I  b %  sr. w . a.
Siidbahn (Lom bardy) . %% „ „ „
Theissbahn...................... b %  „ . . . .
W ęg.-galic . Łupków . . b%  „ „ „ 

„ N o rd o stb h ... 300 b %  „ „ „
„ O stbahn . . . .  300 b %  „ „ n

Zła. e. i Zła. c.

71 — j 72 —  
96 50 97 50 
28 50 29 —

WARSZAWA, 15 listop.
L isty  zastaw ne serji 1 .

* 2 . 4 *
kupon u b ie g ły . . . . .

„ n o w e ......................b%
kupon u b ieg ły ..........

„ likw idacyjne . . . .  4 %  
kupon ub iegły  . . . .

p łacą j żądają

98 50 
15 25

90 50

91 80 
81

77 50 
84 —

91 
87

104 50

95 —  
85 50

72 —  
85 — 
74 —

50 — 
82 75 

111 75

68 80 
62 50

Rrs. k. 
94 05 
92 85 

1 553/g 
92 45 

1 947, 
78 90 

1 788/,

99 — 
85 75

82 —  
91 50

91 95 
81 50

78 50 
84 50 
39 —

104 75

96 —  
86  —

72 50 
86  —  

74 25

83 25 
112  —

69 20 
63 —

Rsr. k. 
94 35 
93 15

92 75

79 20

Ostatnie wiadomości.
Ze Lwowa donoszą do dzienników wie­

deńskich o postawionćj we Lwowie kan­
dydaturze byłego posła p. C z a j k o w ­
s k i e g o .  Gdyby p. Czajkowski był rze­
czywiście jakąś znakomitą siłą parlamen­
tarną , byłby zapewne wybranym przy 
pierwszych wyborach. Pominięcie go przy 
pierwszych wyborach zdaje się wskazy­
wać, źe nie przywięzywano wagi do jego 
wyboru.

Komitet wyborczy miejski w Droho? 
byczu przyjął kandydaturę p. Tadeusza 
Romanowicza.

Trudno nam uwierzyć dzisiejszemu do­
niesieniu „Słowa“, źe Rusini w radzie 
państwa głosować będą za projektami 
wyznaniowemi rządu — ale nie mamy 
nic przeciwko temu!

Przemówienia ministra finansów w ko­
misji gospodarczćj rady państwa robią 
wrażenie zupełnćj nieporadności rządu i 
c-hwiejności jego wobec klęski finansowćj.

Pan minister finansów jes t dobrym u- 
rzędnikiem i „fiskalistą11, ale nie jest fi­
nansistą. Marzy on o zrównoważeniu wa­
luty, o pokryciu srebrem obiegowćj mo­
nety papierowćj: a nie widzi, że przez 
upadek handlu i przemysłu państwu gro­
zi bankructwo.

Tymczasem komisja upoważniła rząd 
do zaciągnięcia pożyczki albo w srebrze, 
albo przez sprzedaż obligacyj państwo­
wych t. z. renty.

Telegramy „Kraju44
Berlin  17 listopada. Minister finansów 

przedkłada wykaz stanu finansów pru­
skich za r. 1872. W płynęło o 23,000 ta­
larów w ię c ć j aniżeli preliminowano; z ty­
tułu udziału w kosztach wojny francuz- 
kićj wpłynęło do skarbu 62 miljonów 
talarów; z tych pieniędzy na budowę ko­
lei wydano 25 miljonów talarów. Do dys­
pozycji zostało 17 miljonów talarów. Ad­
ministracja długu państwa potrzebuje te­
raz o 80 miljonów talarów m n i ć j .

Na rok 1874 dochody administracyjne 
wynoszą o 11 miljonów talarów w ięcć j; 
nadwyżka wydatków wynosić będzie tyl­
ko o 2 miljony więcćj.

W  roku 1874 rząd nie zamierza spła­
cić żadnćj nadzwyczajnćj raty długów 
państw a: owszem żądać będzie zezwole­
nia na nadzwyczajny wydatek 33 miljo­
nów na cele p r o d u k c y j n e ,  jako  to : 
na koleje, budowy lądowe i wodne, ka­
nały, porty i t. p.

K lirsa .—  W iedeń 18 listopada godz. 2 .40 . 
Akcje kredytowe 2 1 8 .5 0 .— Londyn — .— .—  
Srebro 108 .50 . — Dukat — .— . —  Lombardy 
16 2 .2 5 . —  Losy % 1864  r. 1 3 4 .— . —  Akcje
franko-austr. 4 1 .7 5 . Napoleony .------- . —
Akcje kolei Karola Ludwika 209 .50 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 8 .5 0 .— Akcje kolei póta. 
wschodniej 109. — . —  Akcje banku związków.
2 4 .5 0 .— Oblig. indemn. gal. 74. — . —  Akeje 
banku wied. dla obrotu 117. — . — Akeje anglo- 
banku 143. — . — Akcje kolei rząd. 3 2 2 .5 0 . —  
Kolei siedmiogrodz. — . — . —  Kolei Rudolfa 
1 5 6 .— . —  Tramway 1 7 0 .— . Banku budowy
6 9 .5 0 . —  Akcje kolei wschodniśj 5 7 .5 0 . —
Akcje banku anglo węg. 4 2 .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 2 4 .50  — L osy tureckie 5 5 .2 5 .—  Losy 
premj. węg. 73 .75 . —  Akcje kolei bogumińskićj 
136. — . — • Akcje kolei ces. E lżbiety 2 1 7 .—  
Akcje kolei półn. zaehodn. 194 .50 . —  Akcje 
franco-hungaria 2 2 .— . —  Ogólny bank austr.
38 .50 .

Usposobienie g iełdy: wzmocnione.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



O.RAJ  ̂ środy 19 listopada

icp
serya 6 ta , a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya IX. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. —  Obejm uje ona tomow 5: C z e r c z a
M o g i ł a , . tom I . —  M i l i o n  p o s a g u ,  tomów 2. —  O s t a t n i  z  
S i e l Ł i e r z y ń g l ł i c h , tom 1 i L a t a r n i a  C z a r n o k s i ę z -
k a ,  Serja I I .  tom ] .

Prenumerata na pisma J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczto i  • : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) 14t z łr. —  półrocznie 9  z łr. —  kw artalnie 3  z łr. 5 0  ct. —

D la  prenumeratorów B i D l i o t c l t i  P o w i e ś c i  i  R o m a n ­
s ó w  z przesyłką roczn ie : f O  z łr. —  półrocznie 5  z łr. —  kw artalnie 3  z łr. 5 0  ct. 
D la  prenumeratorów miejscowych : kw artalnie 3  złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zaw iera ją:
ś ’© t r ± s / f c y ,  4  tomy. —  C ł i a t a ,  z a ,  i T t r s i ą  ,  3 tomy —  3 £ ® o e -  

t a  i ś w i a t ,  2 tom y —  1 * 0 ( 3 .  w ł o s f e i ó m  n i e b e m ,  1 tom —  
S t a r y  s ł u g a ,  2 tomy —  2 tomy —  O s t r o ż n i ©
z  o g n i e m  , 1 tom —  X jE n tE t/E -a n .iE i, C z a r n o k s i ę s k a .  4 tomy 
H i s t o r y a  es ł j l a t l e j  d z i e w c z y n i e ,  1 tom —■ 3 E jE lc 1 o -  
w a  X3 i e c z a , r a ,  1 tom —  3 E = *S Ł 3aa .ię -fczx ils .i X N T i e z u a J  o m e g o  
tom y 2 — P o w i e ś ć  t > e z  t y t u ł u ,  4 tomy —  C z e r c z a  HkflCo- 
g i ł a ,  1 tom —  I M E i l i o x x  p o s a g u ,  2 tomy —  O s t a t n i ,  z  S i e -  
Ł i e r z y ń a l t i c ł i  ,  1 tom —  L a t a r n i r j ,  C z a r n o t t s i ę s k a  ,  
(Serja I I . )  1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyó rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenumeracyjną. —  Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

w Krakowie
wydaje

ASYGNACYE KASOWE
61. z wypowiedzeniem 30-dniowem
 S I  1 60

4708 (4-6)

V
Dyrełccya.

o  ©

u?  
® § 
hej X *

Ł  ©cr o'

HAIDEL RYB
A. Zimmer

w  K rakow ie  p rzy  u licy Franciszkań­
skiej 1. 149, poleca się P. T . Szano­
wnej Publiczności. 4 7 2 3  (2 -2 )

Drzewa Owocowe
w  najw yborn ie jszych gatunkach w  
k ra ju  chodowane i niepodpadające 

zepsuciu. BZtuita x ł0 0

Gruszki wysokie . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  50
„ karłowe nowe .    ....................... -35

Jabłka wysokie  ................ ..................... .... 40
„ karłowe nowe. .‘ . . .   ..........30

Brzoskwinie i morele nowe , 1 . ..«.
W iśnie C ze re c h y .................. . . .
Ś liw ki ryag loty i d u ra n e y e .....................40
W inne macice wczesne dobre gatunki.

„ dzikie i  bluszcz....................... ..
M a lin y  w ielkie czerwone i  białe . . . . .
A kacye białe . . . . . . . . .  ‘. . . . . . . . . . . . . .
K rzew y ozdobne.  ................ ...................
Różę francuskie, k rzak i niskie . . . . . . .
K am elię nowe za 100 od 25 z łr. d o . .
Szparagi flance 5 letnie 6 złr., 2 let. 2

złr., 1 letnie . „ .....................
Truskaw ki ananas, i  poziomki miesię..
G w oździki pełne i piękne grantowe ...
G ryfy róż nowych za sztukę z r. 1869 

4 0  cent., 1870 i 1871 15 cent, 1872 
i 1873 20 c e n t............................. .............

cnt. złr ct.
50 45 50
35 30 50
40 35 50
30 25 50
80
45

75 50

40 —

15 12 50
12 10 50

5 4 50
20 15
20 15 50
35 30 —

45 45 —

_ 1
— 2 50
10 8 —

— 5 —

APTEKA
w mieście powiatowem S S ^ tok tg isl  w  G alicji 

zachodniej jest z wolnej ręki

do sprzedania lub wydzierżawienia
Bliższa wiadomość u właściciela w  J e l e ś n i  

pod adresem „Józef Łazarski" (pr. Bielsko Żywiec). 
4714 (3-3)
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Zima nadchodzi, zima nadchodzi, 
zima już jest!

(4693 3-3)

G um tiiska  poczta  T a rnów .

Stanisław Korsynek.

D o Szanownej 

, •, c. k . uprzyw.

M C M O I
Wiedeń, ^eubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien­
nie nadchodzących:

Proszę przysłać m i odwrotną poczta sześć 
pudełek

i okazało ono tu  ju ż  świetne skutki.
Szeghalom 17 lipca 1872.

zostaję z poważaniem  

2 3 a t ł i y a , n y .

Również prawdziwe 2V X y/-c .T ł<o  C y t r y ­
n o w e ,  najskuteczniejszy środek przeciw od­
mrożeniu i nagniotkom dostać można: w  K rako­
wie u  p .  W ilhelma Fenza W R ynku naprzeciw ko­
ścioła ś. W ojciecha i Józefa Jahna—  w  Tarnowie  
u p. A. Wielogórskiego —  we Lw ow ie u p. J. w. 
Królikowskiego —  w Przemyślu u p. Gajdeczki—  
w Rzeszowie u p. J. S clie ittera i Spółki —  w N o­
wym Sączu u p. Ignacego Garana.

Staraniem i nakładem

Ż. J. WYWIAŁKOWSKIEGCi
w  K R A K O W IE

w ydane zosta ły

Zapiski clIflolfliicziiB
z wykładu Mstorji.

-3= o o i o / t y .

W  myśl rozporządzenia fninisterstwa oświaty i  
okólnika K rajow ej Rady Szkolnej do dyrektorów  
szkół średnich przesłanego, że w ykład hiśtorji w  
szkołach, ębecnie z braku odpowiedniej książki 
aż do wydać się mającego Podręcznika historyczne­
go dla młodzieży, w  ten sposób się odbywa, iż 
m ają uczniowie, w odpowiednieły zeszytach zapisy- 
wać chronologiczne fakta przez PP. Profesorów 
w ykładane, wydałem Zapiski chronologiczne z w y­
kładu hiśtorji. ćw iartka  ailcusza jest podzielona 
na 10 dzia łek , każda ma mieć' zamieszczony rok  
zdarzenia historycznego —  np, Mieczysław rozpo­
czął panowanie 962, p rzy ją ł wiarę chrześcijańską 
965, a um arł 992, panował la t 30Ł.-— Lecz'że po­
m iędzy rokiem wstąpienia na tron zaszło zdarzenie, 
którego rok nie jest pewny, następnie po przyjęciu  
chrześcijańskiej relig j zaszło godne pamięci zda­
rzenie, ale historycy nie .mogą się zgodzić na 
rok , a zatem w dziale za. działem uczeń zapisuje 
tak , że zamiast 30 lat zapisuje najwięcej w 5 
działkach fakta historyczne panowania Mieczysława 
i  t. d. —  Tym  sposobem ueżeń ma uwydatnienie 
chronologiczne faktów historycznych. M ajae sobie 
za obowiązek objaśnienie zapisków chronologi­
cznych z wykładu hiśtorji polecam PP. Profesorom

Dobry ciepły ubiór zimowy
chroni od przeziębienia, źródła wszelkiej choroby.

Kaftaniki zdrowia z najlepszej merynosowej 
wełny

grzeją ciało i chronią od przeziębienia.
1 sztuka, dobre, białe t.>!. . . . . . .  złr. 1
1 „ kolorowe w p a s k i .......................... „ 1
1 „ bardzo dobre, z wełny . . . .  „ 2
1 „ „ „ ko lorow e..................... , 2

I koszula wierzchnia
z najlepszej irolorowej flaneli z gorsem jedw ab­
nym lub .atłasowym w pięknych deseniach stę- 
b n ó w a n a .......................   złr. 5

Męskie szale
w  wszelkich kolorach z najlepszej wełny z łr. 1.50.

_  ,  Szale podróżne
wielkie, podobne do plaidów . . . złr. 2 i  5.

Męskie i damskie szlipy
z najpiękniejszńj wełny jedwabiem  przerabiane, 
s z tu k ą : .......................  c. 50 i złr. I.

wykładającym  historję. 

4700 (2r?) Ż .  J,

Z uszanowaniem

Wywiałkowski

„SZCZUTEK"
pismo satyryczno-polityczne,

ilustrowane 

wychodzi we Lwowie 

co sobotę.
Prenum erata kosztuje

całorocznie. . . .  4 0  złr. 
półrocznie ■ /... 5  złr.
ćwierćrocznie . 8  złr. 5 0  ct.

Chustki dla dam i dziewcząt
a la M aria Antoinette, czerwone, niebieskie, 
białe, fioletowe, z dobrej berlińskiej wełny, 
grzeją bardzo, najnowsze i najpiękniejsze.

1 sztuka dla dzieci' . . . . . , . cent. 50. 
1 i  „ dziewcząt najlepsze złr. 1 i  2. 
1 „ „ dam, ja k  najlepsze „ 2 i  5.

  Kamasze
z najlepszej kolorowej wełny berlińskiej, na  
drutach robione.

1 sztuka dla dzieci . . . . . . .  cent. 50.
1 4 » dziewcząt . . . . . . .  z łr. 1.
1 „ „ dam, n a jle p s z e ........................ „ 2.

Kamasze męskie
z najlepszego sukna, podszyte, guzikam i pięknie 
ozdobione i s.tębnowąne ............................zła. 5.

3 ® “ Kamasze
z prawdziwej rossyjskięj skóry ze spinkami, 
chroniąi oszczędzają wcale spodnie, podczas sło­
ty. 1 para najlepszych z łr. 5.

Geny: Jeden słoik „m ydła cytrynowego" j 
q0: c t .—  „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. j 
10 c t., mniejszy 90 ct.

1
jj§^p“ N a zamówienie, pojedyncze słoiki posyła | 

się za pobraniem na poczcie. 4690(3-6) j

Adrr Redakcya „Szczutka11 we Lwowie, ulica 
Sobieskiego N r. 308,

D o d a t e k  zawiera Ogłoszenia znaczniejszych 
firm, szarady i łam igłówki. (4264 -?).

Pończochy i skarpetki
w  najlepszym gatunku,

1 para pończoch dlu dziewcząt cent. 50. 
1 . „ „ „ dam, najlepsze.,

cent. 50 i z łr. 1.
1 „ flanelowych skarpetek . . ęent.50.
1 „ skarpetek z najlepszej w ełny na dru­

tach robionych zlr. 1. 
1 „ pończoch myśliwskich najlepsz. złr. 2.

Stań się światło!
Nowopoprawione lam py naftowe z ochrania­

czem, całkiem  bezwonne, według najp ięknie j­
szych wzorów na wiedeńskiej wystawie w idzia­
nych zrobione, można dostać w  najlepszym ga­
tunku jedynie w podpisanym składzie fabry­
cznym. Lam py do pokojów, w  których sie l i ­
czą, służba mieści i robotnicy pracują, maja 
tak i przyrząd, że na 24 godzin potrzeba nafty  
ty lko za 2 ]/o centa.

1 sztuka lampa, kuchenna . . . . .  cni.. 50.
1 v n ścienna lub do zawieszania

złr. 1 i  z łr. 2.
I  „ „ pokojowa zupełna cent. 50.
 ̂ » n najmocniejsza, najpięknięjsz.

kształtu złr. l " i  złr. 2.
1 » n do nauki lub roboty złr. 1 i  zł. 2.
 ̂ >i n salonowa, nader elegancka,

złr. 5.
r . do wieszania w przedpoko­

jach albo pracowniach, na j­
mocniejsza ct. 50, z łr. 1 i  złr. 2. 

„ -salonowa do wieszania ż wy- 
ciągaczem, najmocn.. złr. 5. 
takie Same ozdobniejsze o 
złr. 1, 2, 5 droższe, 

tacka pod lampę z w ełny ango­
ra, cent. 50.

1

1

1

  Rękawiczki
z najmiększej wełny.

1 para dla mężczyzn ' cent. 50 i  z łr. i i  
1 n „ „ podszyie z łr. 1 i  zlr. 2.
1 „ „ dam i dziewcząt cent. 50 i  złr. 1.
1 n - u „ „ „ podszytą złr. 1.

Rękawiczki z skórki jeleniej.
1 para dla dzieci . . , ' ...................... cent. 50.
1 „ „ dam lub dziewcząt , . . z łr. 1.
1 u „ „ „ „ z m ankietami

złr. 2.
1 para dla m ężczyzn. . . . .  z łr. 1 i z łr. 2. 
1 „ ' skórą podszyte, tak zwane rękaw iczki

dla woźniców złr. 2.

W kładki do butów
chronią ja k  najlep ej nogi od zimna i zastępują 
ciężkie obuwie zimowe.

1 para dla m ężczyzn, dam lub dzieci cent. 50,

Nader eleganckie
i bardzo dobre są chustki „Cachenez", dla m ęż­
czyzn z prawdziwego tureckiego jedwabiu

złr. 1 2 i złr. 5.

Zarękaw ki dla dam i dzieci
I  sztuka dla dziewcząt lub dzieci złr. 1. 
1 „ naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1.
1 „ dla dziewcząt . . . . złr. 2 i z łr. 5.
1 ii eały garnitur naszyjnik i zarękawek

o długich włosach, najlepszy złr. 5.

Lotem strzały!
Najprzyjem niejszą zabawką w zimie jest śliz­

gawka, ale do tego potrzeba koniecznie bezpie­
cznych łyżew.

W szystkie łyżw y mają nowo patentowany 
am erykański przyrząd ubezpieczający n  

1 para dla dzieci . . . . . . . . .  zp.. j
1 „ „ dam lub dziewcząt . . . .  złr. 2.
1 „ bardzo eleganckie, prawdziwe angiel-

n i skie> z łr - 5-1 „ dla mężczyzn . . . . . . .  złr . 2

*  » v ” Najpiękniejsze złr. 5.

GDLDEH - BAZAR
W  d rukarn i „K ra ju “ pod zarządem St. Grralichowskiego.


